
Gdy się kooczą lekcje 

Chcemy zjeśd lukrecje 

Ale czasu na to nie mamy 

Bo się w pewne miejsce wybieramy 

Nazywa się to miejsce świetlicą 

Nie jest ono żadną ulicą. 

Pani Ola nas pilnuje 

Ciągle się nami zajmuje. 

Gramy w różne gry planszowe 

Czarne albo kolorowe 

Dużo też rysujemy 

Tym się często zajmujemy, 

Lecz o godzinie piętnastej 

Takiej może niejasnej 

Wszyscy się już zbieramy 

I z Panią Olą się żegnamy. 

 

 

Muzyka taka fajna jest 

Szczerze mówiąc wprost the best 

Wielu nut się tu uczymy 

Tu u nutach dziś mówimy 

Gra na gitarze i pianinie 

Dobrą mamy o tym opinię. 

Pani Ewa uczy nas 

Jak wprowadzid muzykę w nas. 


